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Świeckość:


charyzmat w posłudze królestwu


Kochani bracia i przyjaciele,


2 lutego 2022 w 75. rocznicę Konstytucji Apostolskiej Provida Mater Ecclesia, którą to uznano i zatwierdzono Instytuty Świeckie, papież Franciszek złożył zaskakujący dar w postaci bardzo zachęcającego Listu, skierowanego do Przewodniczącej Światowej Konferencji Instytutów Świeckich, w którym podkreśla, że ta forma życia konsekrowanego jest szczególnie adekwatna dla teraźniejszości, jak również była formą antycypacji ówego „Kościóła wychodzący”, za którym tak bardzo opowiadała się adhortacja Evangelii Gaudium. W swoim liście papież prosi, aby instytuty świeckie wypełniły teraz swoją misję poprzez zaangażowanie się w uobecnianie świata (ale nie światowości) w Kościele. To tak, jakby powiedzieć, że Instytuty Świeckie mogą być uprzywilejowanym miejscem słuchania i dialogu, jaki Kościół chce prowadzić ze światem.


Papież zwraca się szczególnie do świeckich konsekrowanych w świecie ze względu na ich powołanie i szczególne zadanie, jakim jest „traktowanie spraw doczesnych i porządkowanie ich według porządku Bożego” (por. LG 31). Jestem przekonany, że nie należy tego interpretować jako wyrazu braku troski papieża o kapłanów konsekrowanych w świecie.


W rzeczywistości, wszyscy powinni już teraz mieć świadomość, iż pomimo stwierdzenia przez Sobór Watykański II, że „charakter świecki jest własny i właściwy dla świeckich” (LG 31), to refleksja teologiczna doprecyzowała tę wizję, wierząc, że pojęcie „świeckość” nie może pokrywać się z „laickość”, ponieważ będąc wymiarem Kościoła jako takiego, należy, choć w sposób zróżnicowany, do wszystkich jego członków. Świeckość konsekrowana dotyczy zatem w równym stopniu zarówno wiernych świeckich, jak i tych, którzy posiadają święcenia kapłańskie. Dlatego w Motu proprio Primo feliciter nie ma rozróżnienia między świeckimi Instytutami świeckich a Instytutami kapłańskimi.


Samo Motu proprio stwierdza zatem, że tym, co definiuje Instytuty świeckie i odróżnia je od różnorodnego świata zakonników, jest „świeckość, w której tkwi cała ich racja bytu” (PF 5). Wydaje się oczywiste, że oba powołania, świeckie i zakonne, jak każdy inne życie chrześcijańskie, mają swoje korzenie w sakramencie chrztu, na mocy którego wierni są umieszczeni na drodze życia naznaczonego świętością i dążeniem do jego doskonałości, zgodnie z samym nakazem Jezusa: „Bądźcie świętymi, jak święty jest wasz ojciec” (Mt 5, 48). Sam papież Franciszek potwierdza to we wspomnianym Liście, pisząc: „Chrzest jest zatem źródłem każdej formy powołania”.


Życie konsekrowane, oparte na profesji rad ewangelicznych, ma być zatem widzialnym i wiarygodnym znakiem tego dążenia do doskonałej świętości, która przynależy każdemu ochrzczonemu. Dzieje się to jednak w sposób zróżnicowany między zakonnikami a świeckimi:

! 
ci pierwsi są umieszczeni w perspektywie eschatologicznej i zobowiązani do bycia znakiem przyszłego życia i z tego powodu, na ile to możliwe, dystansują się od świata; dają tym samym obraz błogosławionego życia w niebie;

! 
 ci drudzy rozpoznają się na linii tajemnicy Wcielenia i dlatego ożywiają życie świata od wewnątrz, sprzyjając zakorzenieniu w nim Królestwa Bożego poprzez świadectwo i krzewienie wartości i stylu ewangelicznego; w rzeczywistości Królestwo Boże, nawet jeśli spełni się w życiu ponadczasowym, jest już obecne w świecie i w historii, aby tu i dziś można było zasmakować owoców zbawienia, a swoją dynamiką zmierza ku przyszłości.


Jako duchowni jesteśmy zaangażowani na pierwszej linii, aby Królestwo Boże wzrastało w świecie, a czynimy to, wkraczając w historię z charyzmatem świeckości konsekrowanej, zgadzając się, by osobiście płacić cenę za to, co służy wzrostowi człowieczeństwa na miarę Chrystusa i rozeznawać znaki czasu, by Kościół wypełnił misję w ślad za zmianami na świecie.


Byłoby dla nas pokrzepieniem i rozświetleniem, gdyby papież skierował także do nas słowo właściwe dla naszej posługi w Kościele w celu dawania świadectwa mocą charyzmatu świeckości konsekrowanej. Niemniej jednak nasza droga formacyjna w ciągu najbliższych trzech lat będzie nam towarzyszyć w przemyśleniu na nowo naszej posługi kapłańskiej, wzbogaconej czwartym ślubem, tak aby w perspektywie naszej misji „ewangelia stała się sercem świata”.


Życzę wszystkim, aby z pełnym pasji zaufaniem i odpowiedzialnym zaangażowaniem patrzeć na czekającą nas drogę.

